beńowa uiszczona gotówką. 


a] 
eirg 


42. Z Moskwy donoszą, że w 
h kołach politycznych poważ- 
okojenie wywołała wiadomość o 
jjtargu między Stalinem a Woro 


aniu na śmierć 13 oskarżonych 
„trockistowskim'*  Woroszy- 
ście interweniował u Stalina, do 
ję ułaskawienia kilku skaza- 
jednak odmówił, 
między obu (dygnitarzami so- 
zaostrzył się, gdy GPU aresz- 
kilku dniami dzi iu wyż 
erów garnizonu moskiewskiego 
ch o spiskowanie z trockista- 


nidprszałek Tuchaczewski, 
dajjgyłow postawił Stalinowi ulti-, 
llomagając się zwolnienia ofice- 


000 kg. pomarańcz 


RESZT, 4.2, W| związku z nowy 
imi przewozowymi importerzy 
łudniowych, nie mogąc uzy- 
onych ceł, wrzucili do morza, w 
y 100.000 kg. pomarańcz, 
el 


ajk z powodu grypy 


4,2, Wczoraj miały się odbyć 
elnferencje z pończosznikami i woź 
| Konferencje te nie doszły do sku 
Mmieważ przedstawiciele związków 
tów zachorowali na grype. 
b powodu nie odbyła się również 
Feja w sprawie zlikwidowania za 
-W Widzewskiej Manufakturze — 
czego robotnicy, w liczbie dwu- 
jęli strajk okupacyjny. 


Deszcz na Svberii 
OJARSK, 4.2. Po silnych mro- 
e dochodziły do 44 st, nastąpi- 
owne ocieplenie, 

j w Krasnojarsku. temperatura. 
do 3 st. powyżej zera i za- 
deszcz oraz tajać Śnieg, 


nik Hoene-Wrońskiego 
Ż 42. W Neuilly odbyło się od- 
pomnika na grobie filozofa pol- 
Hoene-Wrońskiego, zmarłego na 
feji w r. 1853 w Neuilly. 


Zatonięcie parowca 

P AGA, 4.2. Na wybrzeże Born 
| morze wyrzuciło szczątki parow- 
lego „San Matto“, który zatonął 


w morzu . 


rów i Tuchaczewskiego, w których winę 
absolutnie nie wierzy, W przeciwnym ra 
zie Woroszyłow grozi ustąpieniem ze sta 
iewiska komisarza wojny. 

W związku z tym zatargiem w kołach 


TRYBUNALSKI 


JEDYNE PISMO CODZIENNE WYCHODZĄCE i PRUKOWANE w © AR pAkRREA 


I ZATARG 


Woroszyłow rozpoczął walkę ze Stalinem 
Marszałek Tuchaczewski aresztowany 


politycznych panuje przekonanie, że zbli- 
ża się dzień jakiejś decydującej rozgryw- 
ki między Stalinem a Woroszyłowem. — 
Marszałek Woroszyłow posiada ogromne 
wpływy w całej armii czerwonej, oraz bar 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: 
Piotrków Tryb., Legionów 2, 
tel. 10-55. 


REDAKTOR PRZYJMUJE: 
od godz. 8 — 10 i od 14 — 16. 


ADMINISTRACJA CZYNNA: 
od godziny 8-ej do 19-ej. 


SOWIETACH 


dzo wielu zwolenników wśród robotników. 
i w kołach partyjnych, Stalin natomiast 
na armii zupełnie oprzeć się nie może, 
rozporządza jednak większością, organi- 
zacji partyjnych i robotniczych, 


W Hiszpanii znów rozpoczęly się krwawe walhi 


PARYŻ, 4.2, Po dłuższej przerwie spo- 
wodowanej śnieżycami i mgłą, znów poja 
wiły się wczoraj nad Madrytem samoloty 
powstańcze, które zbombardowały okoli- 
ce dworca północnego, Paseo de Rosales 


W SALI IM, KILIŃSKIEGO 


W NIEDZIELĘ 7 LUTEGO 1937 R. 


wystawiona zostanie PANNA 


= pozycje czerwonych w Parku Zachod 


EA południe od Toledo wojska czerwo 
"ne zdołały posunąć się kilka kilometrów 
w. kierunku miasta, Obecnie pozycje. ich 


a R. | Teatr Powszechny w portowe 


podóyr. WACŁAWA SIEŃKOWSKIEGO 


MILICZEWSKA 


sztuka 3 aktach GABRIELI ZAPOLSKIEJ 


Począt kt. Bilety od zł. 075 do zł. 2-— nabywać moż | gaa fg] | 
Eog 4 ia w GE 5: Bołczyka, z eotea Se | ia Sala ila ogrzana! | 


— dzień 


przedstawienia 


przy kasie teatru. 


Część zysku na Kómitet Zimowej Pomocy Bezrobot. i ag aa 


Bestialski napa 


RYGA, 4.2, Z Kowna donoszą: W Da- 
chnowie wydarzył się wypadek, świadczą 
cy o zupełnym zdziczeniu młodzieży li- 
tewskiej, studiującej na tamtejszej aka- 
demii rolniczej, 

Podczas zebrania towarzyskiego, zorga 
nizowanego przez studentów pierwszego 
roku, wtargnęła do lokalu, w którym od- 


bywało się zebranie, grupa studentów Li 
twinów, słuchaczy wyższych kursów. — 
Wyołali oni do sąsiedniego pokoju stu- 
denta pierwszego roku Polaka, Józefa 
Rojcewicza, który nie przeczuwając nic 
zlego, wyszedł z sali, W, tym momencie 
kilkunastu studentów Litwinów rzuciło 
się ua bezbronnego Polaka, krzycząc — 


5 ministrów zabierze głos w sobotę 


WARSZAWA, 4.2, Wchodzimy w Sej- 
mie w okres wystąpień ministerialnych. 
Dzisiaj w komisji budżetowej omawiana 
była ustawa skarbowa, w której zabrał 
głos wicepremier Kwiatkowski Na tych 
rozprawach zakończą się prace komisji 
nad budżetem. 

W piątek zaczyna komisja budżetowa 
rozpatrywać plan inwestycyjny, Główne 
uzasadnienie planu przypadnie -wicepre- 
mierowi Kwiatkowskiemu, który zabie- 


rze głos w piątek, a w sobotę przy dalszej 
debacie zabierze głos aż 5 ministrów, a 
mianowicie p.p.: Poniatowski, gen Ka- 
sprzycki, Ulrych, Roman i Kościałkow- 
ski, Każdy z nich oceni plan pod kątem 
swego resortu. Takiej rewii ministrów w 
jednym dniu jeszcze bodaj w Sejmie nie 
było. Przypuszczalnie w poniedziałek lub 
najdalej wtorek plan zostanie przez komi 


sje przyjęty. 


zmajdują się pod obstrzałem artylerii w 
wstańczej, 


Na froncie pod Malagą powstańcy koń 
czą przygotowania od wielkiej ofensywy 
na miasto, Siły powstańcze mają uderzyć 
na Malagę ad strony lądu, z morza i z po- 
wietrza jednocześnie, W! Algecoras zgro- 
madzono już większość powstańczych 0- 
krętów wojennych, które mają wziąć u= 
dział w ofensywie na. Malagę, 

Na froncie północnym wojska rządowe 
podsunęły się pod Oviedo, które bombar 
dowane jest przez ciężką artylerię, 

Lotnictwo rządowe przejawiało wczo- 
raj ożywioną działalność, Jedna z eskadr 
bombowych dotarła aż do Kadyksu i zbom 
bardowała fabrykę armat w San Fernan- 
do. Inna eskadra obrzuciła bombami dwa 
rzec w Bobadilla i hale lokomotyw, Nalot 
samolotów rządowych na Grenadę został 
odparty przez samoloty pościgowe po- 
wstańców, 


ad LILWINÓW na HETEN studenta Polaka 


„Precz z Polakami“ i bijąc go'w okrutny 
sposób twardymi przedmiotami, Rojce- 
wicz usiłował wyrwać się z rąk swych o- 
praców celem przywołania pomocy. Jed- 
nak po kilku minutach został zupełnie 
zmasakrówany. 


W tym dzikim napadzie najbardziej 
odznaczył się student trzeciego roku Cho 
dasewiczus, który stosując metody god- 
ne rzezimieszków, wybił Polakowi kilka. 
zębów, naruszył szczęki i podbił oczy. 
Inni oprawcy pobili ciężko Polaka, zada- 
jąc mu ciosy na całym ciele, Po dokona- 
niu napadu rozbestwieni oprawcy zbiegli 
przezornie, obawiając się odprawy, jaką 
mogli im dać Polacy, 


To niesłychane zajście rzuca Światło 
na rozbestwienie młodzieży litewskiej, 
podjudzanej do podobnych czynów przez” 

rozmaitych „działaczy patriotyczny: 
Wśród Polonii litewskiej panuje olbrzy= 
mie oburzenie tym „więcej, że do t ry, 
władze litewskie nie zainteresowały, się 
na faktem, 


je chcesz grypy. ni gorączki od Tenszerta jadaj pączki 


Str. 2 


Na łamach prasy 


PIĄTEK, dnia 5-go LUTEGO 1937 R, 


S. 0. S. Polskiego Kolejnictwa 


W, związku z ostatnimi katastrofami 
kolejowymi, organ Związku Zawodowego 
Pracowników Kolejowych Rzpl. Polskiej 
„Kolejarz Związkowiec“, reasumując pr: 
czyny tych katostrof, dochodzi do nastę- 
pujących wniosków i pisze: 

„Od szeregu lat trwa również wyścig 
na polu redukc'i poborów i dodatków u- 
bocznych pracowników kolejowycn 

Dzisiejsi pracownicy kolejowi, szcze- 
gólniej tak zw. czasowi i sezonowi, (tych 
w służbie wykonawczej jest już poważny 


LONDYN. ' Stol; Wielkiej Brytanii 
przygotowuje się gorączkowo do uroczy- 
Stości koronacyjnych, które, jak już do- 
nosiliśmy kilkakrotnie, odbędą się w ma- 
ju r,b. 

Na uroczystości te zapowiedziano już 
do tej poty przyjazd oficjalnych osobi- 


zastęp) są gorzej płatni, aniżeli robotni- 
cy Kwalifikowani w prywatnych zakłą- 
dach pracy, 

Kolejarz, który ciągle myśli, za co ma 
nakarmić rodzinę, jak od: dzieci, jak 
wylizać”* się z długów, zaciągniętych w 
okresie „radosnej“ twórczości, staje się 
nerwowy, zły roztargniony, 


Reasumując powyższe, stwierdzamy, że 
pośrednimi sprawcami mnożących się ka 
tastrof na PKP są ci, którzy stosują o- 
błudną politykę o zędnoś iową, ci któ- 


rzy odrywają kolejarzy od ich pracy za- 
wodowej i przeciążają dodatkowymi czyn 
wościami;, ci, którzy obniżają stopę ży- 
ciową kolejarzy, ci, którzy kwalifikują 
prac wnikôw pod kątem „zasług spolecz- 
nych“ (1), a nie uzdolnienia fachowego, 

najwyższy zawrócić z błędnej dro 
gi stosowanych „oszezędności* na P.K.P, 
wyczyścić kołejnietwc z dyletantów, a po 
wołać do kierownictwa mitynowanych fa 
chowców, którzy troszczyli by się o za- 
bezpieczenie ruchu, a nie robili wyścigu 
na polu szkodliwej oszczędności. * 


Czy marszałek Smigły-Rydz weźmie udział 


londyńskich uroczystościach koronacyjnych? 


stości z 
ków 


a wśród nich człon- 

panujących, szefów państw 
awicieli rządów i armii. Zgło 
$ prezydenta Francji 
Lebrun, następcy tronu ks. 
Umberto, bawiącej obecnie w Polsce kró- 
lewny holenderskiej Juliany z jej małżon 
kiem ks. Bernardem. 


ranicy, 


Z Polski zapowiedziano przyjazd naczel 
nego Wodza, Marsz, Śmigłego-Rydza, 

Japonię reprezetować będzie brat cesar 
ski ks, Sziszibo. 


Ponadto zapowiedziano przyjazd repre ý 


zentantów domów królewskich Rumunii, 
Szweeji, Norwegii i Danii, 


Kolebka cywilizacji nie może być jej grobem|: 


B. premier Francji domaga się zlikwidowania wojny w Hiszpanii 


PARYŻ. „Figaro* ogłasza artykuł da- 
wnego premiera | Flandina, który za 
wspólne zadanie Francji, Anglii i Włoch 
uważa położenie kresu hiszpańskiej woj- 
nie domowej. 

Morze Śródziemne, kolebka cywilizacji 
nie powinno stać się jej grobem, 


Artykuł Flandina mówi dalej o wspól- 
nyeh interesach Francji i Włoch na mo: 
i o niebezpieczeń 
powstają z hiszpańsk 
ny domowej, 
Jest najwyźszy czas, kończy Flandin, by 
wszyscy rozpatrzyli zatarg hiszpański 


pod innym kątem widzenia, niż pod ką- 
tem widzenia ideologii polityćznej. Jak 
długo istnieje zatarg w Hiszpanii, tak 
długo nie może być pokoju na morzu 
Śródziemnym, Ale porozumienie na mo- 
rzu Śródziemnym oznacza prawdopodob- 
nie także pokój w Europie, 


Nie będzie obniżki podatków]. 


© równowagę budżetu Min. Skarbu 


Obrady budżetowe zbliżają się do koń 
ca. Sejmowa komisja budżetowa prze- 
prowadziła dyskusję nad ostatnim dzia- 
łem budżetu, a mianowicie nad budżetem 
minister, skarbu, 

Na posiedzeniu ze strony rządu obecni 
byli wicepremier Kwiatkowski, i wicemi 
nistrowie Morawski, Grodyński i Śwital 
ski oraz wyżsi urzędnicy ministerstwa 
Skarbu. 

Budżet referował poseł Hołyński. 

Jeżeli weźmiemy, jak zwykle rok 1928 
(rok najlepszej koniunktury) za sto. to 
zdaniem referenta wpływy ze wszystkich 
danin publicznych, przewidzianych w ro- 
ku budżetowym na rok 1937-38, wyniosą 
90 procent bez ceł. 

Dochody monopolów spadły ze 100 na 
71, podobny objaw widzimy w wpływach 
z podatków spożyczych i akcyz, 

Stosunek między obrotem a podatkami 
z roku 1928 a tymi podatkami, które ma 
ją być ściągnięte, sprawia, że muszą ist- 
nieć duże trudności w ściąganiu podat - 
ków za rok 1937 - 38, 

Omawiając szereg spraw podatkowych 
referent uważa, że należałoby z tego wy- 
ciągnąć wniosek: niższe podatki: 

Niestety wniosku takiego postawić nie 
można ze względu na konieczność utrzy- 


rnania równowagi budżetu gdyż deficyt 
żetowy byłby gorszym lekarstwem od 
oroby, to jest nadmiernego obcią 
żenia podatkowego, 
Następnie zakrał głos wiceminister 
rbu Grodyński, który w ministerstwie 
e d działem budżetowym.. Podkreś 
li} ou, że preliminarz na rok 1937-38, tak 
jak w poprzednim roku, jest pod znakiem 
równowagi budżetowej, 

Wiceminister Grodyński mówiąc o utr 
waleniu realności budżetu przez wprowa 
dzenie do nowej ustwy skarbowej pewnej 
zmiany wspomniał, że zmiana ta dotyczy 
przede wszystkim wzmocnienia specjali- 
zacji kredytów oraz usztywnienia granie 
'wydatków osobowych, celem zapobiega- 


nia ich rozrostowi, 

Będziemy mieli ustawowo określoną 
ilość ogólną funkcjonariuszów państwo- 
wych z każdej części budżetu, a nadto 
ilość grup uposażeniowych z tym, że prze 
sunięcia będzie można czynić tylko w kie 
runku oszczędnościowym t.j. przy obsa- 
dzaniu niższych etatów kosztem wyższych 

Zasada ta obowiązywać będzie w cał 
administracji państwowej, w stosunku do 
wszystkich urzędników i funkcjonariu - 
szów niższych oraz sędziów i prokurato= 
rów, natomiast nie będzie dotyczyła woj- 
skowych, profesorów i nauczycieli, pocz 
ty, policji i K.O.P. 

Po przemówieniu wiceministra Grodyń 
skiego przystąpiono do dyskusji. 


Matka usiłowała uprowadzić córkę 


KRAKÓW, Niecodzienny wypadek zda 
rzył się w Krakowie. Na. wychodzącą z 
jednego z domów przy ul. Sarego, 17-let- 
nią Wandę Junoszę D, rzuciła się starsza 
kobieta i dwóch mężczyzn, którzy usiło- 
wali napadniętą wciągnąć do oczekują- 
cej taksówki, Na krzyk napadniętej nad 
biegli przechodnie, którzy uwolnili ją z 


opresji i przytrzymali sprawców napadu 
do przybycia policji, Okazało się, że upro 
wadzenia chciała dokonać matka Wandy 


D., prowadząca proces separacyjny z mę- g 


żem. Matka chciała w ten sposób odzy- 
skać córkę, pozostającą pod opieką ojca, 
Wypadek zdarzył się w porze południo- 
wej. 


| Litw 


Niski s 
uposaże 
i zarobk 


główną przyczyną nęd 
pracowniczyc 


Porównanie wskaźników ko; 
ności w rozmaitych państwach. 
nia się do wyjaśnienia wielu 
ekonomicznych, Dowiadujemy 
kiego porównania, dlaczego ch 
żyje w nędznych warunkach, p 
łuczywa i  krzesiw: dzieli 
ćwiartki i nie ma za co ks: 
Dowiadujemy się również, 
nędzę chłopską w Polsce pochła 
ścista kieszeń baronów przeme 
Nędza ta. jest wywołana przez 

uposażeń pracowniczych 


Podniesienie uposażeń ozna 
znaczny przypływ pieniądza: 
wiejskiej do podniesienia s 

polskiej, a tym samym do 
dobrobytu wsi i ż 
ci. Im mniejsze są zarobki pi 
tym niższa jest 
jest żywność, 

Wi stosunku do 1928 roku ceñ 
ści spadła najbardzić 
twie, najmniej we Fran 
sztów żywności wynosz: 


ich stopa życióję” 


na Litwie 42,6, we Francji natomgzi 


— Znaczy to, że towary spoż 
które płacono w 1928 r. 1 zł. 
żna nabyć w Polsce za 49 i pół 
za 42 i pół grosza we Fi 
ba zapłacić 97 i pół grosza, W ini 
stwach, w których nie jest tak di 
we Francji, trzeba zapłacić: w 
sad gr, Austrii 85,7 gr., Belgii 
ach 18,5, Estonii 75 gr 

42 Holandii 72,7, Japonii 792, 
80, Niemczech 7 3 
Zjedn. 80,1, Szwajea 
68.8, Włoszech 74 2, 

Nigdzie więc, prócz Litwy ż 


k w Polsce, Chif: 


dwa razy tyi 


jaj, mleka, sera, krów, dk; 


pzy i tp, co chłop francuski, ü 


i aA 
go „luksusu“ 
tórą płaci pięć razy tyle © 
cuski (cena 1 kg, w Polsce 
„we Francji 97 groszy), 
sta pzynieść dziesięć razy tyle m 
i żywności, 
ż towar wsi polg 
od towaru v 


cud 'ehtopa, robotnika i pracowni 
słowego kosztują w Polsce więc 
Angli lub Szwecji. Pragnąc je do 
i ćhłop polski zanieść do miast 


holenderski, zostawia więc s 
ciom i sobie znacznie mniej, ani 
nien, Nie dojada więc, szuka pi 
cznej, wędruje. Konsekwencją % 
ły s kontyngentów rekruta, 
ynia się do zmniejszenia ob 


5 państwa, 


Jedynym sposobem, zmierza, 


|| podwyższenia cen żywności i 


cen artykułów przemysłowych, 
wyższenie liczby konsumentów, 
szenie konsumcji, a to da się 
tylko przez podwyższenie płac 


wych, przy równoczesnym ođpoķ 


obniżeniu liczby godzin pracy. 
się wtedy zatrudnienie dla bez 
zwiększy się ilość konsumentów, 
żeje wprawdzie chleb i masło, 

je cukier, gwoździe, ubranie. Pn 
wskazuje wymowa cyfr. 


„OKAZJĄ kupno i sprzedaż r: 
wanych — antykwariat, ul. Sie 


cza Nr. 15 


Czas odnowić prenumeratę za miesiąc lu 


j więcej razy tyle, co chłop angielii 


Oczysz. Agaty 
Sł. wsch. 7.10 zach 16.03 
Ks.wsch. 18.41 zach. 9.22 


„Kiedy ranne“; 6.33 Gimn.; 6.50 
115 Dz, por,; 7.30 Muzyka; 8.00 
szkół; 11,30 Słuch, dla dzieci Za 
11,57 Sygn. cz, i hejnał; 12,03 Z 
ci Fr. Schuberta; 12,40 Dz, poł,; 
ies na podwórzu“ pod,; 15.00 Wia 

15,15 Kwint, S. Rachonia; 
H spędz, święto? 16.00 Film 
wradarchitekt,; 16.10 Pog. społ. 16,15 
patlig chór, ks, M, Rekasa; 16.30 Altów 
instr, konc,*; 17,00 Nad Amurem 


; 18,00 Wiadom, sport.; 18,06 
ort,; 18,20 Konc, rekl.; 18,45 Pro 
tałe pą jutro; 18,50 Przegląd prasy rol, 


zę gliła miasto na 6 rejonów, w których 

ją lekarze rejonowi. Poza tym or- 

p 8 lekarzy specjalistów, którzy 

Juja chorych we własnych gabine- 
rywatnych, 


d zielonym stołem sędziowskim sta 
tni Mietek, oskarżony o kradzież. 

Wytano go na gorącym uczynku w 
e, kiedy .odpalał* (podaważ:) pęto 


a lasy swemu Y-letniemu pomocniko- 
kij 


, nie pierwsza to „robota” Miet- 
toi przed trybunałem sprawiedliwoś 
wytrawny bywalec sądu, 

krotnie zatrzymywany przez poli 
złjŻamie'w dodatku — opiewa wywiad. 


Bo, proszę wysokiego sądu, kiedy 
prawdę, że mam mamę — to zaw 
zad syiańo mnie do domu, a w domu 
ka robota stąrać się o gości* (Mat- 


A m umyślnie aałem się 
,żepy dostać się do zakładu i tachu 
go£ nauczyć się ale sam nie dam ra 
jakbym nie chciał dać się złapać, 
Wi myśli, że złapaliky mnie policjan 
dodaje po chwili z uśmiecnem, 


w zakłaazie wychowawczym brak 
> mah 1 — iadaa) 
lż jeszcze przestępnych czynów po- 
ti do chwili dojrzałosci do krat wię- 
mych „2 p] 2 (ai da mim TD 
sprytny, o bystrym umyśle, za 
i szkołę stekiem najbrudniejszych wy 
— oto opinia szkoły powszechnej, 
przed rokiem już czyniła starania 
mieszczecie chłopca wi szkole specjal- 
dla dzieci trudnych do prowadzenia, 
liestety, istnieją w Polsce dwie takie 
foly dla chłopców, gdzie zaledwie część 
zaniedbanych moralnie, opuszczo- 
h przez rodziców, dzieci krzywdzonych 
zywdzących, 

*tki tych dzieci pozostaje w szkołach 
dzieci normalnych, — sieje zgorsze- 
wśród rówieśników, paraliżuje i tak 
pracę nauczycielstwa. 

Pomoc więc musi nadejść i tym skute 
liejsza będzie, im szybsza, Cyfy bo- 
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O 8-ei przy biurku... 


Należy znieść przejazd na ul. Słowackiego 


Wybudowanie tunelu jest sprawą palącą 


W ostatnich latach, mimo t.zw. ban- 
kructwa miasta, Piotrków jednak został 
w wielu punktach trochę zeuropeizowa- 
ny i nawet znacznie rozbudowany, Stosun 
kowo bardziej zabudowana została ulica 
Słowackiego, za przejazdem kolejowym 
(po stronie zachodniej), która zresztą po 
łożona jest o wiele lepiej, niż inne ulice 
w Piotrkowie, Jest bowiem ze względu 
na wyniosłość gruntu suchsza, odznacza 
[się zdrowszym powietrzem, a przede 
wszystkim ze względu na łączenie przez 


nią ruchu kołowego pomiędzy _Piotrko- 
wem a Bełchatowem, 

Powstało tutaj coś w rodzaju nowego 
miasta, które ma własną szkołę (w roku 
bieżącym ma powstać wspaniały gmach 
szkolny przy ul. Łąkowej), ma własny 
kościół parafialny — jednym słowem wła 
sne życie. To dużą część miasta z dużą, 
ilością mieszkańców, Warunki mieszka- 
niowe w tej dzielnicy są niezłe, mieszka- 
nia są tańsze, — to też zupełnie zrozu- 
miałe staje się, że znaczna część urzędni- 


Budowa nowej ulicy w Piotrkowie 


nie napotyka już na przeszkody 


Zarząd miejski w Piotrkowie przystą. 
pił już do wstępnych prac przygotowaw- 
czych przy budowie nowej uicy, łączącej 
ul, Curia - Skłodowskiej z Krakowską i 
mającej stanowić przedłużenie wielkiej au 
tostrady Warszawa - Piotrków - Często 
chowa. - Katowice, 

Dotychczasową przeszkodą w tej budo 
wie były, zabudowania położone na wyzna 
czonej trasie, na, usunięcie których nale- 
żało uzyskać od właścicieli nieruchomoś- 


wiem podane przeź p. T. Krychowskiego. 
Dyrektora Deartamentu Karnego M.S. w 
atykule: „Polski system penitencjalny“ 
(Przegląd Więziennictwa Polskiego, Nr. 
1 rok 1936) są nakazem chwili, 

W. cytowanym wyżej artykule czytamy 
Na 1 stycznia 1927 r. mieliśmy w Polsce 
27625 więźniów, na 1 stycznia 1935 r. — 


ci zgodę. Obecnie przeszkoda ta została 
usunięta, na skutek konferencji, jaka się 
odbyła w tej sprawie w zarządzie miej- 
skim, z udziałem prezydenta miasta p. Ste 
fana Fiszera, 
Już na wiosnę r.b, zarząd miejski za- 
mierzą rozpocząć realizację powziętego 
planu. 
Przy projektowanych robotach znaj - 
dzie zatrudnienie kilkuset robotników se 
zoowych, 


i mi w ahatia 


50560 wzrost przeszło 100 proc, po uwz- 
ględnieniu — oczywista — amnestii i 
wstrzymania wykonania wskutek przelud 
nienia więzień 121545 krótkoterminowych 
wyroków*, REEERE sk 
Albo dziś otworzymy odpowiednią ilość 
zakładów wychowawczych, albo jutro wy 
budujemy podwójną ilość więzień | 


ków państwowych, prywatnych i samo- 
rządowych oraz nauczycili i innych ludzi 
pracy, mieszka właśnie przy ul, Słowackie 
go „za przejazdem“, 

Jednakże pomimo tych dodatnich stron 
-= jest pewna tragedia, Tym nieszczęś- 
ciem dla mieszkańców tej dzielnicy, któ- 
rzy spieszą codzień w godzinach rannych 


do pracy — jest przejazd kolejowy, Taki 
aam pozostał, jak go wybudowali przed 


80-ciu laty moskale, 

Jest karygodnym niedbalstwem, aby, 
podobny przejazd istniał na najruchliw= 
szej ulicy miasta, liczącego 53,000 miesza 
kanców, EATE 

Czas najwyższy, aby odpowiednie czyn 
niki, a przede wszystkim Zarząd miejski 
— zainteresowały się tą sprawą. 

Należałoby wybudować chociażby dla 
ruchu pieszego tunel podziemny, Copraw 
da takı projekt istnieje w planie rozbudo 
wy miasta, ale istnieje on już lat kilka, & 
le o jego realizacji jest głucho. 

Z pomocą finansową miastu w pierw- 
szym rzędzie powinno przyjść Minister- 
stwo Komunikacji oraz Fundusz Pracy, 

Dziś, gdy rozlega się hasło „frontem 
do świata pracy!“ — pomyślmy też o tym 
aby ci, którzy spieszą do pracy, nie tra- 
cili czasu nadarmo, 

A chyba pamiętamy rozporządzenie 

Pana Premiera, Gen, Sławoj-Składkow= 
skiego, że wszyscy pracownicy powinni 
być w biurze o godz. 8-ej rano! 

A ile może być takich wypadków, że 
przez ten przeklęty przejazd, który słusz- 
nie jest nazywany „piekłem. w sercu Piotr 
kowa“, urzędnik spóźni się do pracy i 
może mieć nie ze swej winy bardzo przy- 
kre konsekwencje. i 


Lal 
Nałczy więc bezwarunkowo w roku, 
bieżącym przystąpić do budowy tunelu 
podziemnego, chociażby dla. ruchu piesze 


Bo. io olada dl iai 
Oczekuje tego cała dzielnica Piottko 
wa! , mia 1 oral dBm Uk KSK 


NędzabezrobotnychwPiotrkowie 


pogłębia się z roku na rok 


Kryzys gospodarczy pogłębia się w 
Piotrkowie z roku na rok, Rzesze robot- 
nicze ubożeją, staczając się stopniowo na 
dno nędzy, statu helah Ta 

Wieżmy dla przykładu jednego z tych 
nędzarzy, Ma lat 35, ma. żonę i czworo 
dzieci, Z zawodu jest włókniarzem i chęt 
nie pracowałby gdziekolwiek, Niestety nie 
może nigdzie otrzymać żadnej pracy. 

Pracował więc na robotach sezonowych 
Zarabiał „na czysto“ 11 złotych tygodnio 


Płk. Z. Piwni 


wo, Z sumy tej utrzymywał 6 osób, 

Obecnie korzysta z zapomóg. Obywatel 
skiego Komitetu Pomocy Zimowej, albo 
wiem, nie przepracował dostatecznej iloś- 
ci dni, aby móc otrzymać zapomogi z Fun 
duszu Pracy. Otrzymuje trochę kartofli 
chleba i węgla. Ale nie wystarczy to na 
utrzymanie rodziny, 

Stałym pokarmem tej rodziny są pra. 
żuchy z kartofli pomieszanych z odrobi- 
ną mąki, ay 


T Wda A feed. 


ki -- 


inspektorem C. I. W. F. 


Cieszący się ogólną, sympatą całego 
bez wyjątku społeczeństwa piotrkowskie- 
go, Pik. Zygmunt Piwnicki przeniesiony 
został do Warszawy, gdzie obejmuje za- 
szczytne i wysokie stanowisko Inspekto- 
ra Centralnego Instytutu Wychowania 
Fizycznego, 

Wi salonach restauracji „Kuropa”, sta- 
raniem F.P.Z.O,0. odbyło się pożegnanie 
ptk. Z, Fiwnickiego, Wszystkie przemó- 
wienia cechowała wielka życzliwość oraz 
szczera sympatia dla płk, Piwnickiego. 
Płk, Zygmunt Piwnicki — to stary żolł 


nierz Marszałka Józefa Piłsudskiego, — 
fłk, Piwnicki to prawdziwy Legionista 
Polski, który jeden z najpierwszych wy- 
ruszył w bój, aby przelać swą krew, ser- 
deczną za Polskę, 

Za bohaterstwo na polach walki — 
pierś putkownika Piwnickiego zdobią li- 
czne krzyże i wysokie odznaczenia, 

Nu nowym odpowiedzialnym stanowi- 
sku życzymy Płk. Zygmuntowi Piwnic- 
kiemu dalszej owocnej pracy dla. dobra 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, którą tak 
vkochai od najmłodszych swych lat. r. 


O przyodziewku tych ludzi nie ma co 
mówić. Składa się ona z jedynego ubra- 
nia i pantofli własnego wyrobu, | 

Wobec zimna panującego w mieszka: 
niu dzieci stale leżą w łóżku, W tych wa. 
runkach dzieci z roku na rok mizernieją. 

O tej nędzy jaka panuje w Piotrkowie 
wśród wielu setek rodzin nie dają poję- 
cia żadne statystyki, ą 7 


Złodzieje okradli prokuratora 
Sądu Okregowego 


Nocy wczorajszej niewykryci dotychezas 
sprawcy dostali się do ogrodu pocztowego, 
a stamtąd po drabinie do okna. domu przy, 
ul. Legionów 18, skąd skradli zająca, na 
szkodę Prokuratora naczelnego Sądu Okt 
gowego w Piotrkowie p, Roberta Rauze- 
Bo. u 4 mh 


Znaczna kradzież 


w Gorzkowicach 

Niewykryci dotychczas sprawcy dosta 
li się do sklepu Szyi Dłużnowskiego w Go 
rzkowieach, gdzie skradli większą ilość 
materiałów wełnianych oraz galatwerii, 
Poszkodowany oblicza swoje straty na su 
mę około 3.000 złotych. zł 
Dochodzenie w, toku, t 


NDZ 


wan leczniczy poleca Skl. Apt. P. Podgórskiego Piotrków, Słowackiego 12 
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Pijcie prawdziwie najlepsze PIWO OKOCIMSK 


Prawda o „zaplombowanym wagonie" x 


Wyprawa Lenina przy pomocy Niemiec 
do Rosji w rewolucyjne misji 


W pierwszych dniach kwietnia 1917r. 
kończyły się już obrady i narady t, zw. 
„Leninowców*, przebywających na emi- 
gracji w Szwajcarji, w Zurychu, którzy po 
wypadkach rosyjskich i nieudażych zamie 
rzeniach Kiereńskiego wybierali się do 
Rosji. 

Te ostatnie narady toczyły się z niemie 
 ©kim radcą legacyjnym von Tattenba - 
<hem, w obecności oddanego Niemcom o- 
ficcra szwajcarskiego, a przy udziale sa- 
mego Lenina i Krasina. 

Lenin żądał zakończenia dyskusji i 
przyjścia do sfinalizowania projektu tej 
grupy emigrantów, to jest wyjazdu do Ro 
sji przy. pomocy Niemców, 

Von Tattenbach miał daleko idące peł- 
nomocnictwa i wreszcie zadecydowa: Ber 
lin godzi się na przejazd przez Niemcy spe 
cjalnym pociągiem z Zurychu,- rzecz jas 
na ża zgodą Szwajcarii, jednak wagony 
będą od granicy niemieckiej zaplombowa 
ne. 

Pociąg miał dowieść Leninowców 
Swinemünde, skąd okrętem mieli pr 
chać do Stockholmu, stamtąd do Fete: 
burga, 

Ustalono ilość osób na 41. Inni, którzy 
żecheą powrócić również do Rosji i to w 
liczbie około: 306 pojadą zwyczajnymi po 
alągami w małych grupach, na ZA 
ki przez Niemcy, 

Zajlombowanie wagonów nastąpiło z 0- 
bawy zetknięcia się z żołnierzami na dwor 
cach kolejowych w czasie drogi. 

Omówiono jeszcze sprawę wejścia w gra. 
nicę Rosji, co dla emigrantów nie spra- 
wiało dużej trudności, bo rząd rosyjski ze 
zwolił na powrót wszystkich emigrantów 
zresztą konspiraterowie dadzą sobie i tak 
radę. 

Frzyszła teraz spawa pomocy pieni 
nej. Niemiecki delegat liczył się z tem, 
że pieniądze będą potrzebne do roboty w 
"głębi kraju i miał ze strony Berlina szero 
kie pełnomocnictwa i w tym kierunku. 

„Więc ile milionów potrzeba— ząpyty 
wał Tattenbach, ^ 
-~ Odpowiedziaj Lenin: „Fiinfzig — pie- 
niądz jest nerwem wojny, a my cheemy 
wojny !* 


do 


ban von T., ale zgodził się 
marek, 


ha 50 milionć 
było jego zdziwienie, 


« Jak kiedy Le- 


nin wyjaśnił, że nie o marki chodzi, tyłąto ż 


o ruble i to 50 milionów w złocie, 
" Zgodził się jednak i natę Sumę, mpa 
*Reichsbank poleci swoim bankóm w Szwe 
teji wydawać na nazwiska objęte umową. 

Lenin podał- kilku z towarzyszy, jako 
aułerotytowanych i upoważnicnych do od- 
bioru względnie podejmowania pieniędz 

Więc: Zinowiew, Kamieniew, Tra 
Krasin, pani Kołłątaj, no i sam Lenin. 
Później dodał: Koziowskiego, $imensona 
Siwersa, Merkulina, 

Zapewnił jeszcze Lenin, że ich prope 
" gańda, która zlikwiduje front rosyjsko- 
niemiecki jest c wiele tańsza od utrzyma 
nią tego frontu, a likwidacja tej wojny na 
stąpi prędko, gdyż ich hasło „wziąć zie- 
pie” noame i do frontu a naa 
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e 2 
Miód pszczelny 
Czysty lipcowy bez domieszek pod gwa: 
rancją 3.kłc. 6.20 zł, 5 klg. 9 zł, 10 kig 
17 zł, 20 kig. 33 zł, wraz z naczyniem 
i opłatą pocztową wysyła za pobraniem. 
właściciel najwiekszej pasieki w Państwie 

EUGENIUSZ BILIŃSKI I SYN 

W ZBARAŻU. 


„stwowej Loterii Klasowej, 


Niużyk rosyjski — tym hasłem przejęty 
m wytworzy rewolucję, Ucieszył się 
von Tątenbach nadzieją rychłego wygra- 
nia, wojny na wschodzie, 

W pierwszy dzień Wielkanocy, dnia 8 
kwiętnia 1917 r. 
sta! pociąg, złożony z maszyny, dwóch wa 
gonów niemieckich pierwszej i drugiej 
klasy i z dwóch bagażówek, 

Powoli wsiadali,, Zinowiew, Radek, Ra 
kij, Łunaczarski, Krasin, wreszcie 
i sam Lenin, 


an manoa 


Dyrektorowie 


© uzdrowienie stosunków 


W tych dniach odbyły się w Warszawie 
trzydniowe obrady ogólnopolskiego zjaz- 
du bankowców zwołanego przez Związek 
Pracowników Bankowych i Kas Oszczęd 
ności R.P; 

Głównym tematem obrad była sprawa 
zawarcia umowy zbiorowej pracowników 
bankowych ze Źwiązkierm Banków, 

*Ze złożonych relacyj wynika, że "Zwią- 
zek Banków odmawia zawarcia umowy 
zbiorowej 1 na. najbardziej kategoryczne 
nëlegarig Związku Pracowników Banko- 
wych gotów jest odpowiedzieć rozwiąza; 
niem swojej organizacji. 

W wygłoszonych kiiku referatach zobra 
zewąpa ła obecna sytuacja pracow- 


Zos 


„nika Rane wego. 


rdze iż personel kierowniczy 
W- ban h st zwiększąny ostatnio nie- 
równomiernie w stosunku do istotiych po 
trzeb, przy czym pensje kilku dyrektorów 
banku są półmiernie większe. od pen 
syj calego ońelu bankowego, przewyż 
szającego Częstokroć liczhę stu: osób. 
Znane są również fakty, iż dyrektorzy 
banków otrzymują odszkodowania, docho 


na dworcu w Zurychu , 


Czuwał nad tem konsul niemiecki i wła 
dze szwajcarskie z plutonem żołnierzy, Je 
den z wyższych oficerów szwajcarskich, 
który miał transport ten odprowadzi do 
granicy, prz iczył i sprawdził wedle lis- 
ty pasażerów i pociąg. ruszył. 


Tak się zaczęła rewolucja bolszewicka 
w 1917 r, koroj koniec jeszeze daleki, 
ch: ż ostatr e procesy wskazuja na wy 


raźne zjadanie się ogonków, 
Rzecz o wagonie zaplonibowanym dokła 
dnie opisał Francuz L, Dumur. 


BERGER 


i pracownicy 


w bankowości 


„dzące do sumy póź miliona złotych (dyrek 
tor Geldklańg—Bank Handlowy). 


Przy tym stanie rzeczy wymowa zasad 
niczych uprawnień bankowców zawartych 
w 13 punktach umowy zbiorowej, jest co 
najmniej niezrozumiałą. 

W wyniku uchwał pierwszego dnia ob- 
rad Zjazd postanowił odrzucić nadesłaną 


mu z Min, Opieki Społecznej -propozycję : 


przyjęcia projektu deklaracji, zamiast u- 
mowy zbiorowej, która jest gwarancją u- 
zdrowienia. stosunków :w bankowości 

W drugim zaś dniu udała się delegacja 
w skłądzie 12-tu osób, z prezesem Lewiń 
skim na czele, do Ministerstwa Opieki 
Spolecznej oraz dełegacja w skłądzie 8- 


miu osób z wiceprezesem Kotońskim —do 7 


Minister. Skarbu. 

Delegacje tę przedstawiły w minister- 
stwach zdecydowane stanowisko zjazdu 
bankowców w sprawie zawarcia umowy 
ji j a interw! encję. 
2. lutego pmó 


"wieniem wyników konferelicji oraz uch- ** - 


wałaniem rezolncyj, dotyczących dalszej 
akcji w walce o umowę zbiorową, 


«Uzasadniony optymizm 


Mimo, że na Ogół nie zastanawiamy się 
nad tym i nie zdajemy sobie z tego spra- 
wy— loteria klasowa odgrywa w naszym 
życiu pewna rolę i to niemałą, 

Jeden “móment oczywisty, który wysu- 
wa się na pierwszy plan, to okoliczność, 
że wieli z nag dzięki wygranej na loterii 
zmieniło zupełnie warunki swego życia, 
wydokyło się z ciężkich tarapatów, osiąg 
ńęło dobrobyt, 

Na przestrzeni szeregu lat istnienia Pań 
liczba osób, 
które wygrały większe wygrane jest już 
bardzo znaczna, a powiększa się ona co 
miesiąc o tały zastęp nowych szczęśliw - 
ców, POPP UJ 

Drugi doniosły moment — to raczej po 
średnie znączenie loterii i oddziaływanie 
jej na ogólfią psychike. Nię ulega wątpli 
wości, że w okresie ciągnień żyjemy pod 
wrażeniem loterii 

W biurze, w tramwaju, w mieszkaniu— 
wszędzie przeglądamy w gazecie tabelę 
loteryjną, z nadzieją, że już i na nas przy 
szła kolej uśmiechu fortuny. 

Przeglądamy tabelę loteryjną z nadzie 
jà. I tutaj właśnie tkwi sedno rzeczy, Gra 
na loterii wprowadza nas w nastrój opty 
mizmu, napawa nadzieją na lepsze, pod- 
nosi na duchu, Wierzymy, że wygramy, 


„tak jak wygrało wielu naszych znajomych 


i wiele, wiele tych osób, których nie zna- 
my, a które podjęły już z tytułu wygra- 
nych na loterii sumy trudne nawet do ob 
liczenia. mej 
Każdy niemal ma swe troski material- 


ne, jeden mniejsze, drugi większe, Jedne 
go uratować może z opresji 100 z}, drugie 
go 100000 zł, 

Jeden marzy o możliwości kształcenia 
się, drugi o ratowaniu zdrowia, trzeci o 
spłaceniu długów — a wszyscy nie tracą 
nadziei zrealizowania swych pragnień, bo 
wiedzą, że jeśli zawiodą inne możliwości, 
pozostaje jeszcze loteria i szansa wygra- 
nych. E 

Jak często słyszy się słowa: „Jak wy* 
gram na loterii, to... i t, d, lub , jutro cią 
gnienie, to się "jeszcze nie martwię..*, al 
bo: „Może jednak wygramy na loterii,“ 

Zwroty te są wielce charakterystyczne 


dla nastroju jaki wywołuje loteria'i dla * 


popularńości, jaką zdobyła sobie wśród 
najszerszych mas. 

Trzeba jednocześnie stwierdzić, że ten 
optymizm, który cechuje grających na lo 
terii nie powstał nagle, lecz złożyło się 
nań oddziaływanie loterii przez dłuższy 
okres czasu, Poczęto się przekonywać, że 
wygrane na loterii nie są żadną legendą, 
lecz rzeczą zupełnie realną, że dzięki ulep 
szeniom planu ioteryjnego szanse grają- 
cych są coraz większe, że liczba wygrywa 
jących stale wzrasta — jednym słowem 
optymizm przeszedł jako nastrój, mający 
swe uzasadnienie w tych możliwościach, 
jakie loteria stwarza grającym. 

Oczywiście, możliwości te istnieją tyl 
ko dla posiadaczy losu, 8 rosną one w sto 
sunku do wytrwałości w grze, Zrozumia 
łe jest bowiem, że grający systematycznie 
i stale, ma większą szansę niż ten, kto 
gra dorywczo i nieregularnie, 


"R" S"CP="", SiE 


IN! 


NIVEA 
mhi LAA f z 


siamy maj- 
lepiej do- 


RZYM. Według doniesień ze 
tykańskich, Ojciec Św, wyjedzie 
dalszego polepszenia się Jego stę 
wia do swej letniej rezydencji 
*dolto. 

« Lekarze wyrażają zapat 
wiejskie powietrze tej miejscowi 
wrze dodatni wplyw na zdrowie 
Do Castel Gandolfo uda się Papi 
tylko wtedy, kiedy ustaną wsze 
w nodze. 


Książki szkolne spal f 
na stosie w Katowi 


Prasa niemiecka w Rzeszy donąę 
zwykłym zajściu, jakie rozegrać. is 
ło na rynku w Katowicach, 

Gromada bkoło 200 mężczyzn L 
ła na rynku katowickim drewnii ” 
i nałożyła nań kilka egzemplarzyj © 
szkolnej, wydanej przez zakład Ql2 
skich we Lwowie dla szkół śred 

~ Drzewo i książki polano benz 
palono; ` 
Bo zgromadzonego tłumu p 
mówcą podnosząc, że spalona gł 
książa szkolna zawiera ciężkie ol 


na w spalonej: ksiaze» praca "ra td 
Goetla, 


i bezrobotny“ < 
WARSZAWA. W 'przedzialę 
klasy pociągu `z "Warszawy di 
Mazewieckiego odebrał sobie żydi 
strzałem ‘z rewolweru mężczy: 
którym znaleziono kartkę n 
„Jestem bezdomny i besii 
proszę nie robić żadnych doeh« 
chować na koszt Państwa", 


WARSZAWA, W bufecie II 
dworcu wileńskim w Warszawić 
ie się tragedia. Dyrektor browa 

inż, Taub, oraz żona 
A Freisow, popełnili 
śtwo przez otrucie. Freisowa zi 
tychmiast, natomiast Tauba zda 
tować. Taub odmawia wszelkich 


Po tylu latach pra 


Wyjątek z Pamiętników Bezrobf 

(wydanych staraniem Instytutu ($! 
darstwa Społecznego). 
Po tylu latach pracy nie masz dł: 
Po tylu latach pracy siedzisz W 
sko ogrzanej chacie, 4 

— Po tylu latach pracy nie 

wia na nogi. 
Fo tyln latach pracy chodzisz W 
manach, 
Po tylu latach pracy dziecko bo 
garte i nieraz głodne. 
Po tylu latach pracy żona ci nal 
~a gdyra, że nie ma co jeść. A 
Po tylu latach pracy nie możeszk, 
cy zasnąć spokojnie, 

Oto siedem przykazań człowiekłć, 
robotnego, który pracował w podli 
w rozmaitych warunkach życia i 
` 86 lat ciężkiej pracy, a pięćdzi 
życia, ` ý 


Dziś i dni następnych! 
Miłość! 


Czołowy fitm najnowszej 
życia i miłością, dający pełnie wzruszeń i emocji p. t. 


ROMANS W BUDAPESZCIE 


) W rolach gł: Tibor von Halmay, Georg 
Alexander, Gretl Theimer, Maria Andergast 
Arcydzieło treści, reżyserii i gry aktorskiej 
Nad program — DODATKI DŹWIĘKOWE 
Ceny miejsc zwykłe! Początek o g. 5, 7, 9,w święta 3,5, 7,9 


bteresuje się zagadnieniem pocho 
złowieka, niech wybierze się w 
dnia, 7 lutego 1937 r, o godz. 16 
(poł) do sali świetlicowej szkoły 
inej im, Ks, J. Poniatowskiego w 
, ul, Piłsudskiego 37, gdzie sta 
Uniwersytetu Niedzielnego p. 


towski oddział Kaniowczyków: i 
zyków organizuje w dn, 6 bm. 
Ogniska Podoficerskiego przy 
onów nr, 1 wielką zabawę tanecz- 
pożegnanie karnawału. 

zabawowy, na którego czele 


aby zabawa. 
[owych wypadła jak najlepiej, — 
czekuje moc niespodzianek i atra- 
Przygrywać będzie doborowy že- 
kyczny. 
d z zabawy przeznaczony zosta- 


ny został okradziony 


Zakrzewskiego w Sulejowie przy 
frkowskiej 57, nieznani sprawcy 
ja szuflady 20 zł, gotówką, 


i 


Kościantońcj: dauraci 
jiezwykłych rozmiarów 


RIA A, 48 


mię semaforu 


lęły go smutek i zwiechęcenie.,, 
się pierwszy.. Widmo niezapłaco 
dweksli przejmowało go trwogą... Pq 


jednak rzeczywistość oniła 
rega przymknęły się orzył 
Sen... 


Rolski w czerwonej czapce z -cho- 
M w ręku idzie Iśniącą wysłaną sta 
płytami drogą, po każde, i 
inalnej ścieżki rosną dziwne błę- 
prawie przejrzyste, jakby cienie— 
Sączy się z nich granatowy mrok 


ja świat, 
dali poną czerwone ogniste kule.,. 
uparcie dąży ku nim.. Nagle z 
wyłania się olbrzymia, biała, ka- 
statua o sfinksowym uśmiechu na 
ch wargach i zastępuje mu drogę... 
Ki się przeląk.., chce zejść z drogi nie 
Awitej postaci... ale nie może,. widzi 
fi przy sobie coraz bliższą, coraz 
iszą,, Rolski w panicznym strachu 
się i ucieka, nie mogąc złapać 


| 
hdził go ostry gwizd., Zerwał się spo 
dka przytomny, szukając pczy 
lego posągu 
sach to sen! — odetchnął z ulgą i 
śgł z biura. 
(zdał przeraźliwie jakiś towarowy 
Jgnałem.. Nie mógł go puścić przed 
~ Uprzytomnił to sobie i pobiegł 
paratu 


êszkania radnego Socjalistycznego. 


PIĄTEK, dnia 5-gó LUTEGO 1937 R 


Piękno! Humor! 
produkcji, tchnący poezją, warem 


dczyt prof. A. Wojtczaka 


t. „Człowiek przedhistoryczny: 


prof, «A, Wojtczak wygłosi odczyt p.t. 
„Człowiek przedhistoryczny”, Odczyt bę- 
dzie ilustrowany przezroczami, 
Kierownictwo Uniwersytetu Niedziel- 
nego zaprasza na ten wielce ciekawy od- 
czyt wszystkich interesujących się tym: 
zagadnieniem, — Wejście bezpłatne, 


iowczycy i Żeligowczycy w Piotrkowie 


apraszają na zabawę taneczną 


je na rzecz bezrobotnych, 

Pamiętajmy więc, że w dniu jutrzej- 
szym wszyscy idziemy na zabawę do Og- 
niska Podoficerskiego, 


Komunikat 


Jutro. jako w pierwszy piątek miesiąca 


nów: będzie 
Charytatywne, 
CARITAS. 


Panna Maliczewska 


W. związku z licznymi zapytaniami. wy- 
jaśniamy, że bilety na „Pannę Maliczew: 
ską” Zapolskiej nabywać można w cukier 
ni p. Borczyka, zaś w dniu przedstawienia 
czyli 7 b. d godz. 7 wieez przy kasie 
teatru im. Kilińskiego, 


— Na trzeci tor — krzyknął w słuchaw 
FS GG 8 

Za chwil parę ziemia zatrzęsła się w 
posadąch, Huk i piekielny zgrzyt tysiąca 
sńeuchów trzask żhiszczenia rozdarły wil 
otną i mglis Osłupie ały Rolski wy 
gł z biura. ,, przerażeni pędzili robot- 
„mający dyżur w kasie Jankowski. 

— Co to... Boże.. Co się stało !!! 

Nagle Rolski chwycił się konwulsyj - 
iym ruchem rąk za głowę... 

— Zrozumiał t.. 

Tor trzeci zajęty był przez rozwiązany 
pociąg, 

Poczuł szum w- usz 


h, kłucie w skro- 


nogi 
tiegła, 

"Tymczasem z rozdartych boków wago- 
nów sypał się czarny węgiel, potworne 
długie cielsko drgało w ostatecznej ago- 
nji, skręcały się osie i koła, kruszyły łań 
cuchy, a nad tym zniszczeniem panował 

"szcze wstrząsający bólem i rozpaczą o- 
płąkany ludzi krzyk... 

— Pić! szepnął chory. Ewa pochyliła 
się nad mężem, troskliwie podłożyła jego 
głowę i przysunęła do bladych warg szklan 
kę z napojem... Zaspokoiwszy 
odetchnął z uczuciem ulgi, Leżał z przy- 
mkniętemi oczyma, zżółkły i wychudły, 
ciemne włosy, gęsto przetkała siwizna, a 
czoło pogłębiły długie poprzeczne bróz - 
dy: 

Ewa patrzyła długą długą chwilę w 
twarz męża wzrokiem, jakim się patrzy 
na gruzy, które „pogrzebały bezpowrotnie 


sdz, -ej wiecz, w kościele O.O, Bernar' 
odprawione. Nabożeństwo! 


ZESPÓŁ REDUTY 
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W SALI IM, KILIŃSKIEGO 
Dnia 8 lutego rb o g. 8.15 w. 


WÓŻNY I MINISTER 


Kom. w 4 akt. Andrz. Birabeau 
Bilety do nab. w cuk. Borczyka 


Po mrozachn. 


Styczniowy okres mrozów, © których 
obecnie pisać już można w trybie prze- 
szłym, rozpoczął się w pierwszym tygod- 
niu ub, miesiąca. Mrozy więc trwały prze 
szło trzy tygodnie, osiągając większe na- 
silenie dopiero w drugiej połowie stycz- 
nia, budząc wśród szerokich rzesz ludnoś- 
ci lęk przed powtórzeniem się pamiętnej 
iście syberyjskiej zimy 1929 roku, kiedy 
to mrozy. dochodziły do 35 stopni. 

Tym razem ta surowa próba została 
nam zaoszczędzona, Niemniej wszak mro 
zy, połączone z wiatrem porządnie wszyst 
kim dokuczyły, dając się we znaki szcze- 
gólnie ubogim sferom ludności, bądź cał- 
kowicie pozbawionym środków na kupie- 
nie sobie opału, względnie zdanych na 
szczupłe normy komitetowe. 

Ubiegły styczeń z racji mrozów upły* 
hął również pod znakiem kryżysu dla 


Z dnia 


sfer kupieckich, W wielu przedsiębior- 
stwach tegoroczny styczeń uczynił długo 
pamiętną szczerbę w budżecie, 

Jednym z naturalnych skutków mino- 
zów_. było dość znaczne osłabienie dowozu 
żywności do miasta i, co za tym idzie po- 
drożenie artykułów żywnościowych zwła. 
szcza masła, jaj, ryb i t.p. 

Te ostatnie w ubiegłym tygodniu na- 
leżały do trudnych do znalezienia na rym 
ku rzadkości, gdyż właściciele stawów i 
sadzawek chwilowo zrezygnowali z rąba 
nia grubej powłoki lodowej, przedłużające 
w ten sposób żywot mieszkańcom wod- 
nych głębin, 

Wreszcie po kilku tygodniach, nieodzo 
wną koleją rzeczy, mrozy załamały się. 
Od dwuch dni mamy odwilż co jednak 
nie wyklucza powtórzenia się na krótki 
oczywiście przeciąg czasu mrozów. 


Biurokracja w nowej formie 


Żona bankiera, szykowna pani Dąbrów., 
Wajntraub. uchodzi za osobę lekko- 
Jng. Wie o tym jej , pan Leopold, 

ale nie mą żadnych dowodój . Zresztą nie, 
się o nie, gdyż woli mieć święty spo 


Zdarzyło się pewnégo razu, że na obie 
dzie preszonym u stwa Wajntraub był 
młody działacz br: y filmowej, stupro- 

centowy mę ma Moniek Sztok Sie- 
dział tuż pi gospodyni i 
się w sposób wręcz niewłaściwy. Oburzo- 
ny tym wszystkim. p. Wajntraub doszedł 
do wniosku, że trzeba zareagować gł 
przy biurku i sporządził list tej tré 

„Szanowny Paniel Zauważyłem p 
skie poufałości w stosunku do moje, 


paczki tylko w R 0 M | E: 


dawną, lepszą od teraźniejszości przesz- 

W, miarę,, jak patrzyła, twarz. jej. blad 
ła i zastygła w bezgranicznym. milczącym 
bólu, 

Za oknem zaszumiiał pociąg... 

Chory wzdrygnął się i zrobił jakiś nie- 
określony ruch ręką. 

Ewa spójzała w ókno nawpół przytom 
nu 


Tak dziś miała jechać tam do nie- 


Spojrzała jeszcze raz uważnie w wychu 
dłą, zniszczoną przez gorączkę twarz cho 
rego... Później powoli podeszła do biurka 
i jak w lunatycznym śnie wyjęła arkusz 
papieru listowego i kopertę. 

Trzymała chwilę w ręku pióro, ważąc 

li słowa proste, a wielkie, które mu 
siała napisać, 

— Ukochany mój! — zaczęła i przekre 
śliła w tej chwili, podarła papier na strzę 
py i wyjęła św biały arkunik,,, 

— Zygmuncie! 
nigdy, Jeżeli chcesz u 
staraj się ze mną zobaczyć.,, 

— O katastrofie u nas napewno wiesz 
już z pism.. Mój mąż jest ciężko chory i 
zwujnowany moralnie, każda chwila kra 
dzionego przeze mnie szczęścia wobec je 
go niedoli byłaby zbrodnią. Rozumiesz 
mnie 1 wierzę że dopomożesz mi do wy- 
trwania w moich obowiązkach, Ewa, 

Zapieczętowała dokładnie i nakreśliła 
drżącą reką adres. 
wile patrzyła na list wzrokiem, ja- 
kim skazaniem patrzy na wzniesione spe 
cjalnie dla niego rusztowanie, Zarzuciła 


mej doli, nie 


ny. Proszę, żeby to się raz skończyło, — 
gdyż w przeciwnym razie będę zmuszony 
Szanownego Pana spolieczkować, 
Z poważaniem Wajntraub;* 
Na odpowiedź pan Wajtrab długo: nie 
czekał, Nazajutrz dostał zwykłą: poćztów 
kę: 
zanowny Panie! Śpieszę poinformo= 
w że treść nadesłanego mi okólnika 
przyjąłem do wiadomości, 
Z poważaniem Maurycy Sziok. © 


WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 
stale zaopatrzona we wszelkie nowości, 
Piotrków. ul. Piłsudskiego 55 


po 15 gr. 


a mm _ Słowackiego 6 6 


palto i zbiegła prędko po schodach i przez 
ogród na stację. 

Ramię semaforu dźwignęło się zgrzyt- 
liwie i ostrym piskiem przecięło powiet- 
rze. 

Ewa wzdrygnęła się, 
ron.. S$kinęła parę tazy 
w lewo, oddając ukłony. 

Zwolna płynął przyciszonym warkotem 
osobowy, jak: potworne, pletwy raka bie- 
gły czerwone koła lokomotywy, 

Nagle Ewę ogarnęła słodka, przemoż- 
na, szalona chęć wyciągnąć ręce i rzucić 
się pod te takie dziwne, takie zabawne, 
czerwono pomalowane koła 

Stała tak blizko... 

— Ja się chyba nie opanuję... Boże, ja 
to zrobię... Nie wolno mi! nie wolno! 
— walczyła z potężnym pragnieniem ci- 
szy... Musnął ją gorący oddech parowozu. 
Ktoś za nią krzyknął.. Jeszcze ktoś bru- 
talnie odsunął... 

Coś do niej mówiono... Nie słyszała... 

Spokojnie poszukała oczyma skrzynki, 
spięła się na palce i rzuciła list, Sły- 
szała, jak padał z szelestem... I w tej chwi 
li doznała uczucia, że ktoś ostrzem szpon 
wyszarpnął z niej serce, 

Raz, raz, raz.. zaskrzypiały krwawe 
koła lokomotywy... Olbrzymia żelazna 
pletwa z boku, odchyliła się miarowo w 
tył i naprzód, wagony posłusznie poto* 
utartym stalowym szlakiem... 


Weszła na pe- 
głową w prawo, 


yciągnięte ramię semaforu, "jakby 
zmożone wysiłkiem.. tym razem cicho, 
bez jęku opadło, 
KONIEC, 


Różne plotki 


— Dokąd to Macieju dążycie? 

—. A do weterynarza, bo koń wierzg- 
aal i w głowę kopytem mnie uderzył, 

— Jakto — i do weterynarza dążycie? 

— À tak, bo przy kopnięciu kopyto so 
, bie uszkodził! 


Zdarzyło się, że nadworny błazen królo 

wej angielskiej Elżbiety, nazwiskiem Pa- 

= ca przebrał miarę złośliwości, za co zo- 

stał z dworv. wydalony. Po dłuższym do- 

piero czasie pozwoliła mu królowa poja- 
wić się znowu*w swojej świcie, 

— Cóż nowego nam powiesz — zapyta 
ła go z pobłażliwym uśmiechem królowa 
— może zechcesz zńowu wytykać mi błę- 
dy i za wiele o nich opowiadać? 

-— Nie — odparł na to z powagą na 
twarzy i oburzeniem w głosie błazen — 
mie jest moim zwyczajem -mówić o rze- 
czach, o których opawiada już całe mia- 
| sto. 


— Fani! Rodzice nasi już się porozu- 
mieli w kwestii prsagu, teraz więc nic 
mnie nie krępuje wyznać moją gorącą mi 
łość. 

Wisia wróciwszy z przechadzki, płacze 
| imie chce zabrać się do lekcji, odkłada- 
jąc pracę na jutro, 

Moje dziecko -- mówi matka, — nie 
odkładaj nigdy na jutro tego, co powinno 
| być zrobione dzisiaj, 

— A więc mamusiu — mówi pieszczo- 
_ tliwie — zjedzmy dzisiaj tort, który scho 

wałaś na jutro! 
J — Co ci najlepiej smakowało w moim 
| pierwszym obiedzie?.. 

— Wiesz co, dziecinko. właściwie to 
i najlepiej smakowała mi... musztarda. 
| — Czy to prawda, że pan taki pecho- 
| wiec” ; 
|  — Prawda, panie, prawda! Mnie, jak 
| nawet spadnie kamień z serca,” to zleci 
wprost na odcinsx 

aTi due cwu dza) 4. | 
IB STOŁOWE POKOJE 


nowoczesny (orzech) 


i SYPIALNIE 


SER kw eciste polerowane | szare 
brzozy, oraz różne meble pojedyńcze do 
sprzedania wchrześcijańskim zakładzie sto- 
farskim w Piotrkowie ul. Zamkowa Nr 10. 


PF Rf la tas WI 


Nac-..5dne o raty w firmie: 
POLKCA 


Firma „IR. LUFT sę 


ul. Słowackiego'1, tel. 14.95. 


GRYPA PRZEZIEBIE NIE 


BOLE GEOWNY zez. 


| ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW 7x rar: 


TELEN 


PIĄTEK, dnią 5-go LUTEGO 1937 R. 


Nare geoi w Earanyca 


na terenie Piotrkowa i okolicy pada sta- 
le w szczęśliwej kolekturze 


DOMINIKA 


NIEWINSKIEGO 


w Piotrkowie przy ul. Słowackiego 22. 
lub w oddziałach w Radomsku, Bełcha- 


towie, 


Szczęśliwe losy do Irej klasy 38-ej Loterii już są do nabycła. 


Skiernie + icach 
Ciągnię- 


Sulejowie `i 


nie 18 lutego. 


Kto pragnie poprawy bytu 
niech spieszy po los! 


Niezrównany aparat Sprawiedliwości 
w Sowietach 


Od czasu do czasu z okazji rozmaitego 
rodzaju monstre procesów, inscenizowa- 
nych na użytek wewnętrzny w Sowie- 
tach, przenikają do nas wiadomości o 
sprawnie funkcjonującym aparacie so- 
wieckiej sprawiedliwości, 

Czytelnika tych wiadomości — niewąt 
pliwie frapuje pytanie jaki jest faktycz- 
ny poziom sądownictwa sowieckiego, sko 
ro takimi osiągnięciami jest zdolne się po 
szczycić, 

Najlepszym sprawdzianem, w którego 


Płatność podatków w lutym 


W lutym płatne są następujące podatki: 

1) do 25 lutego — zaliczka miesięczna 
na podatek przemysłowy od obrotu za 
rok 1937, w wysokości podatku, przypa- 
dającego od obrotu, osiągniętego wi stycz 
niu, przez wszystkie przedsiębiorstwa, o- 
bowiązane do piblicznego ogłaszania spra 
wozdań o swych operacjach lub do skła- 
dania sprawozdań do zatwierdzenia, a z 
innych przedsiębiorstw — przez przedsię 
biorstwa handlowe I i II kategorii oraz 
przemysłowe 1 — 5 kategorii, prowadzą 
ee prawidłowe księgi handlowe; 

2) do 15 lutego — zaliczka kwartalna, 
(za 4 kwartał 1936 rok), na podatek prze 
mysłowy od obrotu za rok 1936 przez wszy 
stkie pozostałe przedsiębiorstwa w punk- 
cie 1), a nie opłacające zryczałtowanego 
podatku przemysłowego od obrotu; 

3) do 1 marca — przedpłata na poda- 
tek dochodowy za rok 1936 przez osoby 
fizyczne, obowiązane do składania zeznań 
6 dochodzie a nie prowadzące ksiąg han- 
dlowych lub gospodarczych zgodnie z 
przepisami art, 97 Ordynacji Podatko - 
wej (Dz. Ustaw R.P, nr. 14 poz. 134 z r. 
1936) ; 

4) do 7 lutego — podatek dochodowy 
od uposażeń, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę, wypłaconych przez służ- 
bodawcę w styczniu 1937 r. 

5) do 7 lutego — specjalny podatek od 
wynagrodzeń z funduszów publicznych 
wypłaconych w styczniu 1937 r, 

6) do 5 lutego — podatek od energii e- 
lektrycznej, pobrany przez sprzedawcę e- 
nergii elektrycznej w czasie od 16 do 31 
stycznia, 4937 r. do 20 lutego zaś — po 
datek pobrany przez sprzedawcę energii 
eletrycznej w ciągu pierwszych 15-tu dni 
lutego. 

Ponadto płatne są w lutym zaległości 
odroczone lub rozłożone na raty z termi 


w tym acc 


P BY A poleca po cenach przystępnych: — 
FP S zegarki, budziki, Obrączki ślu- 
SP. * bne, elegancka biżuteria, pier- 

Sz ścionki, branzoletki, kolczyki, 


nakrycia stołowe i różne platery” 
patefony płytyi najlepsze igły gramofon. 


obiektywizm nikt chyba nie wątpi będzie 
bezsprzecznie statystyka rezultatów eg- 
zaminów sędziowskich, jakim poddani by 
li w październiku ub.r. wszyscy sędzio- 
wie w ZSSR.  Cytujemy za „Sowieckoj 
Justicju* organem oficjalnym Ludowego 
Komisariatu Sprawiedliwości, 

Przy egzaminach, mających wykazać 
minimum wiadomości prawniczych, 63 
procent sędziów sowieckich otrzymało o- 
ceny słabe lub niedostateczne, — Wobec 

kompromitujących wyników zarządzono 

po pewnym czasie nowy egzamin, I tu 
jednak procent nie mogących wykazać się 
elementarnymi wiadomościami prawni- 
cżymi wyniósł 59 (!). 

Pomiędzy nimi: urzędujący od 3 lat 
sędzia Medunow otrzymał przy I egzami 
nie ocenę niedostateczną, przy II zupeł- 
nie słabą. (!). Sędzia Sazonow, wymie- 
rzający sprawiedliwość od r. 1931 osiąg- 
nał identyczne wyniki (Sowieckaja Justi- 
cja Nr, 32). 

Niech was to nie dziwi, — Dla czerwo* 
nych carów, idealny sędzia nie potrzebu- 
je posiadać nawet minimum wiadomości 
prawniczych, 

Wystarczy, że jest posłuszny. (Bak) 


po zł. 7—,, złotą stalką 
nadeszły =m 
Piotrków 


Zak łady Graficzne 


„Adolf Pański Spadkobiercy 


1937 
5 Piotrków, Legionów 2, tel. 10-55 


POWODZENIE muma] 
ma W TANCU 


ES przy sukni BALOWEJ 
| piękne 


sztdczne kwiaty 


WIELKI WYBÓR 
Polna 5 m. 


| Również kwiaty dekoracyjne: ceiulo- 
ż qdiowe i batystowe do WAZONÓW 
ZE e, 


KUPUJ 
ZDROWĄ 


ŻĄDAJĄC tvie 


teczenie żytsków 
Choroby skórne I wenerył 
Dr. med. FAJMĄ 
przyjmuje od 12—21 od 5—1. 
Piotrków, ul. Piłsudskiego!67, II p 


MIÓD czysto pszczelny bez do 

gwarantowany PIERWSZEJ JÆ 

LIPCOWY: DESEROWY 3 kg. 5 

8.50, 10 kg. 1650, 20 kg. 31 zł., 

48.00 wraz z naczyniem i opłatą $ 
wą wysyła 

Małopolski Eksport 

W ZBARAŻ 

skr. p. Nr. 5, 


NOWOOTWAR 
MLECZARRIĘ" 
W. KOWĄLSKIEJ 


przy lut. Słowaci ego Nr. 32 


zaprasza wszystkich na d 
śniadania i roiacje 
po cenach przystępnyće 
Herbata, kawa, miel 
i kakao. maslo. seryij 

Wędliny, serdelki paró! 

Ceny bardzo przystępne, 


O OOO 


ROZKŁAD AUTOBUSOWE 


— na linii — 


PIOTRKÓW = SUL 


Odchodzą z Piotrkowa o g.9: 1 
6.30 9,20 11.10 14.20 16.10 19.0%x 


WADA AAAA ENYA KAWAŁY AEO DAYCANLAKAYNM 


DOM MUROWANY. skanalizo 
sklepami w najlepszym punkcie mi 
powodu spraw rodzinnych tanio do 
dania, Wiadomośc u zegramistrza J 
Grosberga, Sieradzka L, 4 


KUPUJĘ ZŁOTO i SREBRO oraż 
RA  BIŻUTERJĘ. Płacę na 
ceny. Zakład jubilersko - zegarmisł 
ski Jakób Grosberg, Piotrków, Siem 
Nr. 4. 


POSZUKUJĆ: 4-ro pokojowego mii 
nia z wygodami. Zgłoszenia składał 
Admin, , „Głosu“ pod „M.J,“ 


POSZUKUJĘ pokój w śródmieściu 
dzielnym wejściem, Wiadomość w $ 
nistracji „Głosu“. 


DO RC skład węgla prz 
Łódzkiej Nr. 4, Wiadomość u gospół | 


UCZĘ PISAĆ NA MASZYNIE, Pif 
Tryb., Legjonów 2. 
21 

PAMIĘTAJCIE, ŻE W WY Wód 
NAJPANNEJ! 


Parasole walizy i t.p. kupuj wpif 
wytwórni, Piotrków, ul. Sieradzka, 
podwórzu). 
Pokrywamy i reperujemy para: 
lizy, teki, neseserki, sakiewki, 
tp 


CENNIK OGŁOSZEN: 


Za wiersz milimetrowy (jednosm 
wy) — 40 gr. Pierwsza strona i fiń 
ryczne o 50 proc, drożej. 
Drobne: 10 groszy za wyraz. 
jącym pracy: 50 proc. taniej, 


Druk.: „A. Pański, Spadk.* Piotib 


